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Grubymi nićmi szyte
Streszczenie wyników badań warunków pracy w fabrykach dostawców polskich firm odzieżowych w Bangladeszu 

W okresie od listopada 2013 do kwietnia 2014 Clean Clothes Polska we współpracy z badaczką Sarah Razak Mujawar i przedstawicielami pracowników w Bangladeszu przeprowadziła badania warunków pracy w trzech fabrykach produkujących na zlecenie polskich firm odzieżowych: LPP S.A., Carry Sp. z o.o., Monnari Trade S.A., a w przeszłości także Redan S.A. Wywiady z prawie 100 osobami szyjącymi ubrania polskich firm pokazały, że ich warunki pracy odbiegają znacząco od standardów praw pracowniczych. 
Wywiady z pracownicami dotyczyły przestrzegania podstawowych standardów określonych w konwencjach Międzynarodowej Organizacji Pracy. Badania wykazały wiele nadużyć. Pracownice fabryk zaopatrujących polskie firmy pracują w ciągłych nadgodzinach, często 7 dni w tygodniu, bez zwolnień i urlopów. Żyją w slumsach, całymi rodzinami w jednym pomieszczeniu, a płace nie wystarczają na zaspokojenie podstawowych potrzeb. Nie mają szans na jakąkolwiek emeryturę czy ochronę związków zawodowych, zdarzają się wobec nich przypadki przemocy słownej i fizycznej.

Polskie firmy nie podejmowały jak dotąd widocznych działań na rzecz monitorowania warunków pracy u swoich dostawców. Nie mają kodeksów postępowania czy strategii społecznej odpowiedzialności biznesu (CSR) zapewniających przestrzeganie standardów praw człowieka w łańcuchach dostaw.


Warunki pracy w fabryce New Generation Fashion Ltd. – dostawcy LPP S.A.
LPP S.A. 

LPP S.A. jest największą polską firmą odzieżową działającą od 1995 r. Marki LPP to: Reserved, House, Mohito, Cropp i Sinsay. Firma posiada ponad 1100 sklepów w Polsce i kilkunastu krajach Europy Środkowo-wschodniej. Od 2001 jest notowana na warszawskiej giełdzie, gdzie ceny jej akcji stale pną się w górę. Spółka organizuje swoją działalność według schematu działania większości międzynarodowych koncernów odzieżowych. Projektowaniem i dystrybucją odzieży zajmuje się centrala w Polsce, natomiast produkcja zlecana jest fabrykom w Azji. Jednak w przeciwieństwie do wielu zagranicznych koncernów LPP nie prowadziła dotąd kompleksowych działań w zakresie CSR. Po katastrofie Rana Plaza, gdzie zginęło 1138 osób i gdzie produkowane były ubrania marki Cropp, LPP przystąpiła do Porozumienia na rzecz ochrony przeciw pożarowej i bezpieczeństwa budynków w Bangladeszu oraz wpłaciła (nieznanej wysokości) kwotę na Fundusz powierniczy na rzecz odszkodowań dla rannych i rodzin ofiar. Firma deklaruje także, że buduje obecnie długofalową politykę CSR, która obejmie także kwestie związane z łańcuchem dostaw.
NEW GENERATION FASHION LTD.
Fabryka New Generation Fashion Ltd. działa od 1998 r. i zatrudnia 1250 osób. Wg zatrudnionych tam pracownic zakład już od ok. 3 lat szyje ubrania dla LPP, obecnie marki House. Innymi klientami fabryki są m.in. Tesco, Newlook czy Primark. Fabryka mieści się w obszarze Jurain,  mniej rozwiniętym od innych rejonów Dhaki. 
PRACOWNICE I PRACOWNICY NEW GENERATION FASHION
Wywiady przeprowadzone zostały z 27 kobietami i 3 mężczyznami pracującymi w New Generation. Większość zatrudnionych to kobiety w wieku ok 18-25 lat. Starsze pracownice (ok. 40-45 lat) są uważane za niewydajne 
i w związku z tym zwalniane. Mieszkają w slumsach obok fabryki zajmując jedno pomieszczenie często z całą rodziną. Żadna z pracownic nie miała wykształcenia zawodowego. Większość ukończyła naukę na V klasie szkoły podstawowej. Wiele zatrudnionych w fabryce nie umie pisać ani czytać. Większość nie jest świadoma swoich praw, także z powodu izolacji fabryk z Jurain od głównych ośrodków przemysłu odzieżowego w Dhace. 
WARUNKI PRACY:
Praca bez umowy. Pracownice New Generation są zatrudniane bez umów, są więc pozbawione wszelkich wynikających z nich praw i świadczeń Łatwo więc je zwolnić. Tylko połowa pracownic wiedziała, że umowa 
jest wymagana prawem. 
Codzienne nadgodziny. Większość badanych pracuje 10-12 godzin dziennie, a jedna pracownica stwierdziła, że zdarzyło jej się pracować nawet 16-17 godzin dziennie czyli znacznie powyżej maximum 60 godzin w tygodniu.  Wszyscy twierdzili, że mogą wyjść z fabryki dopiero, kiedy wykonają ustaloną normę, wg nich nie możliwą do spełnienia w ciągu 8 godzin. Większość badanych zaczyna pracę ok. godz. 8:00, a wraca do domu pomiędzy 20:30-21:30 lub później, nie mając czasu na opiekę nad dziećmi czy życie poza pracą.
7 dni w tygodniu bez urlopów i zwolnień. Prawie połowa badanych stwierdziła, że zwykle pracuje przez 7 dni 
w tygodniu, reszta przyznała, że ma 1 lub 2 dni wolne w miesiącu. Tylko 2 badane osoby wzięły kilkudniowy urlop w poprzednim roku. Był on bezpłatny. Większość nie prosi o wolne bojąc się utraty pracy. Zatrudnieni mają trudności z korzystaniem ze zwolnień lekarskich i nie otrzymują za nie wynagrodzenia. Sytuacja ta jest sprzeczna z obowiązującymi przepisami. 

Płace niestarczające na życie. W czasie badania płaca minimalna pomocników ustalona była na 3000 taka (117 zł) miesięcznie. Podstawowa pensja 30% badanych wynosiła 3000 taka minimum. Większość badanych zarabiała ok. 3500 taka (137 zł) podstawy, plus płaca za nadgodziny, które jednak nie zawsze są płatne. Wg pracownic wynagrodzenia są wypłacane z opóźnieniem. Większość ma na utrzymaniu rodziny. Swoje miesięczne wydatki szacują średnio na ok. 10 000 taka (390 zł). Wiele twierdziło więc, że muszą pożyczać pieniądze, żeby związać koniec z końcem. Większość pracownic nie wiedziała ile wynosi płaca minimalna, nie rozumiała jak wyliczane są ich pensję i czy robi się to prawidłowo, zwłaszcza, że nie dostają  odcinków wypłaty. Wszystkie badane osoby mają potrzeby, na zaspokojenie których ich nie stać, np. wyżywienie i edukacja dzieci, czynsz czy koszty leczenia.

Nie ma mowy o związkach zawodowych. W New Generation nie ma związku zawodowego ani żadnej innej reprezentacji pracowniczej. Badani nie wiedzieli czym są związki zawodowe. W przypadku problemów czy nadużyć najczęściej akceptują sytuację bojąc się pobicia czy zwolnienia w razie wyrażenia sprzeciwu. 
Przemoc słowna i fizyczna. Badane pracownice kilkakrotnie wspominały o przypadkach używania wobec nich przemocy słownej i fizycznej. Przemoc ta miała miejsce w sytuacji niewypełnienia przez nie normy  dziennej, próśb o zwolnienie bądź urlop czy wyrażeniu sprzeciwu lub zwrócenia uwagi na pojawiające się problemy. 
„Zaledwie wczoraj menadżer uderzył moją pomocnicę za niewyrobienie normy. Obcinają nam też pensje. Nie ma tu żadnej sprawiedliwości.” – mówi pracownica New Generation Fashion Ltd. 
Warunki pracy w fabryce Matrix Dresses Ltd. – dostawcy Monnari Trade S.A.
MONNARI TRADE S.A.

Monnari działa od 1998 r. a od 2000 r. jako Monnari Trade S.A. Firma przeżyła kryzys w latach 2009-2010, jednak od tego czasu rozwija się i osiąga coraz lepsze wyniki. Projektowaniem, dystrybucją i marketingiem zajmuje się centrala spółki w Łodzi, natomiast produkcja zlecana jest fabrykom w Chinach, Turcji, Bangladeszu, Indonezji, Indiach i w Polsce. Swoje produkty Monnari sprzedaje w 115 sklepach w Polsce oraz on-line. Sprzedaż za granicę jest symboliczna. Spółka deklaruje iż dostrzega potrzebę zaangażowania społecznego. Obecnie wspiera akcje na rzecz dzieci i kobiet organizowane we współpracy z UNICEF, Kongresem Kobiet oraz Fundacją TVN „Nie jesteś sam”. Monnari nie informuje jednak o żadnej kompleksowej polityce CSR, dotyczącej również łańcucha dostaw.
MATRIX DRESSES LTD.

Fabryka Matrix Dresses Ltd. działa od 2006 r. Składa się z dwóch zakładów: Odział 1 i Odział 2, w sumie zatrudniających 451 osób. Oddział 1 jest regularnym dostawcą polskich marek. Wg pracownic obecnie produkowane są tu ubrania Monnari, jednak twierdzą, że jeszcze 6 miesięcy temu szyły ubrania marek Troll i Top Secret należących do Redan S.A. Inni klienci fabryki to marki europejskie, głównie z Danii. Fabryka mieści się w Mirpur, jednym z centrów przemysłu odzieżowego w Dhace.

PRACOWNICE I PRACOWNICY MATRIX DRESSES
Z ok. 350 osób zatrudnionych w Oddziale 1, 200 to kobiety. Wszystkie informacje pochodzą z wywiadów przeprowadzonych z 25 kobietami i 5 mężczyznami. Większość z nich twierdziło, że ma ok 18 lat, choć wiele wyglądało na mniej, 5 przyznało, że ma mniej niż 18 lat. Kobiety to głównie szwaczki i pomocnice, natomiast mężczyźni pracują na lepiej płatnych stanowiskach prasowaczy, menadżerów linii czy kontrolerów jakości. Większość ukończyła edukację obowiązkową do 5 klasy szkoły podstawowej. Mimo, że dziewczynki mają zapewnioną naukę do 10 klasy, to one głównie trafiają do pracy częściej niż chłopcy. Większość pracownic utrzymuje rodziny, nawet do 8 osób. Mieszkają w slumsach Lalmatia w jednopokojowych pomieszczeniach w bardzo złych warunkach: ograniczony dostęp do wody i oświetlenia, ryzyko chorób roznoszonych przez szczury, zagrożenie przemocą wobec kobiet w okolicy. 

WARUNKI PRACY:
Praca bez umowy. Pracownice są zatrudniane bez umów, są więc pozbawione wszelkich wynikających z nich praw i świadczeń. Łatwo więc je zwolnić. 

Płace poniżej minimum. Nie wszystkie płace podstawowe w fabryce spełniały wymóg ustawowej płacy minimalnej w wysokości 5300 taka (207 zł). Płace podstawowe wahają się od 4000 do 6000 taka (156-234 zł). Pracownice nie dostają odcinków wypłat i odmawia się im wglądu w dokumentacje wyliczeń, przez co wszelkie skargi pracownic w razie nieprawidłowości są skazane na porażkę. Wynagrodzenia są płatne często z opóźnieniem lub częściowo. 

Pracują jak długo im każą. Godziny pracy to 8:00-17:00, jednak często nie są przestrzegane. Pracownice pracują, aż dostaną pozwolenie na wyjście do domu, nigdy nie wiedzą kiedy to nastąpi. W okresach mniejszych zamówień są w stanie wykonać dzienną normę do 17:00, w szczycie produkcyjnym jest to niemożliwe, pracują nawet do 23:00, nie otrzymując pełnej zapłaty za nadgodziny. Zdarza się, że po pracy przez cały dzień zmuszane są do zmiany nocnej. 

Bez urlopów i zwolnień w razie choroby. Wszystkim badanym zdarza się pracować 7 dni w tygodniu, choć część ma czasem wolne piątki. Trudno uzyskać zgodę na urlopy czy zwolnienie w razie choroby. Tylko 6 badanych wzięło 2-3 dni wolnego w poprzednim roku. Najczęściej pracownice wysyłane są na bezpłatne urlopy w okresach mniejszych zamówień. 

Walka o prawa pracownicze grozi utratą pracy. W fabryce nie działa związek zawodowy ani inne organizacje chroniące prawa pracownicze. Prawie połowa badanych w razie problemów boi się zareagować obawiając się utraty pracy, potrąceń z pensji czy przemocy słownej i fizycznej mającej miejsce w fabryce. W lutym 2014 zdesperowani pracownicy podjęli jednak strajk z powodu nie przestrzegania przez kierownictwo prawa dotyczącego podwyższenia płacy minimalnej. Spór zakończył się w wyniku mediacji zewnętrznej organizacji wspierającej prawa pracowników, jednak rezultat w postaci podwyżki 200 taka był niesatysfakcjonujący. Kierownictwo początkowo próbowało przekupić jednego z organizatorów strajku a następnie zwolniło kilka bardziej aktywnych osób.

„W tej fabryce nie obowiązuje żadne prawo. Jesteśmy bezradni. Liczą się tylko cele produkcyjne i zyski”
„Jesteśmy traktowani jak zwierzęta, przeklinani i bici, jak wymienne elementy, które mają tylko wartość dopóki przynoszą zysk. Tak to wygląda w branży odzieżowej.” – mówią pracownice Matrix Dresses Ltd. 
Warunki pracy w fabryce A Plus Industries Ltd. – dostawcy Carry Sp. z o.o.

CARRY SP Z O.O. 

Firma Carry działa od 1999 r. Jej siedziba mieści się w Poznaniu, jednak produkcję zleca do krajów azjatyckich, m. in. Bangladeszu. Swoje produkty Carry sprzedaje w ok. 85 sklepach w całej Polsce.  Firma nie publikuje prawie żadnych informacji na temat swojej działalności, w tym o zaangażowaniu na rzecz  społecznej odpowiedzialności biznesu. 

A PLUS INDUSTRIES LTD.

Fabryka działa od 2006 r. zatrudniając od 1000 do 1500 osób. Produkuje głównie na export do Europy i USA. Wśród swoich klientów oprócz Carry wymienia także Lidl, KIK, Walmart czy Disney. Fabryka informuje, iż działa według kodeksów postępowania BSCI (Business Social Compliance Initiative) i ETI (Ethical Trade Initiative) zobowiązujących ją do przestrzegania podstawowych standardów Międzynarodowej Organizacji Pracy.  

PRACOWNICY I PRACOWNICE A PLUS INDUSTRIES
Informacje o warunkach pracy pochodzą z wywiadów przeprowadzonych z 31 kobietami i 1 mężczyzną zatrudnionymi w fabryce. Większość w wieku od 18 do 25 lat. W fabryce jest duża rotacja pracownic, twierdzą, że starsze wymienia się na młodsze, bardziej produktywne. Żadna z pracownic nie miała wykształcenia zawodowego. Większość ukończyła naukę na V klasie szkoły podstawowej. Mieszkają przeważnie w slumsach 
w okolicach Rupnagar i Duaripara w pobliżu fabryki.

WARUNKI PRACY:
Praca bez umowy. Pracownice A Plus Industries Ltd. są zatrudniane bez umów, są więc pozbawione wszelkich wynikających z nich praw i świadczeń. Łatwo je także zwolnić. 

Głodowe płace i wyśrubowane normy. W czasie przeprowadzania wywiadów przepisy prawne ustalały minimalną płacę podstawową na 3000 taka (117 zł). Większość  pracownic zarabiała 3500 taka (137 zł) podstawy i ok. 4000 – 5300 taka (156- 207 zł) z dodatkiem za nadgodziny. W obliczu ustawowego podwyższenia płac minimalnych od grudnia 2013 w fabryce nastąpiły zwolnienia spowodowane ograniczeniem kosztów, co zaowocowało zwiększeniem norm dla pozostałych pracownic. Na pytanie, czy osoba wykonująca swoje obowiązki z przeciętną szybkością może zarobić płacę minimalną bez pracy w nadgodzinach, 25 osób odpowiedziało „nie”. Większość pracownic ma na utrzymaniu od 3 do 5 osób. 10 z nich było jedynymi żywicielkami rodzin. Wszystkie twierdziły, że nie stać ich na odpowiednie leczenie i wartościową żywność dla dzieci taką jak mięso czy jajka. Pracownice potwierdziły, że pensje otrzymują na czas, wraz z odcinkami wypłat. Większość jednak nie rozumie, jak wyliczane są płace.

Nadgodziny i praca 7 dni w tygodniu. Większość pracownic przyznała, że pracowała tak długo aż dostanie pozwolenie na powrót do domu, zwykle w okolicach 21:00-22:00. Większość pracownic spędzała w fabryce 12-13 godzin dziennie przez 7 dni w tygodniu, co jest przekroczeniem norm lokalnego prawa i kodeksów, na które powołuje się fabryka. Wg pracownic sytuacja zmieniła się w obliczu podwyżek płac. Fabryka ucięła nadgodziny by nie płacić za nie zwiększonych stawek. Ilość pracy się nie zmniejszyła.
Trudno o urlop czy zwolnienie w razie choroby. Zdaniem wszystkich badanych wzięcie urlopu lub zwolnienia jest bardzo trudne, nawet w przypadku chorego dziecka. Uzyskanie urlopu wymaga skomplikowanej dla pracownic 
i zwykle nieskutecznej procedury, co sprawia, że często rezygnują ze swojego prawa do dni wolnych od pracy. Tylko 2 osoby przyznały, że w poprzednim roku skorzystały z kilkudniowego urlopu. Niektóre pracownice twierdziły, że jeśli zachorują, zakładowy lekarz daje im środek przeciwbólowy, po czym każe im się kontynuować pracę. Wszystkie przyznały, że nie otrzymują wynagrodzenia za urlopy, zwolnienia lekarskie ani w przypadku zamknięcia fabryki z jakiegokolwiek powodu poza świętami państwowymi.
Brak związków zawodowych. W zakładach A plus Industries Ltd. nie ma związku zawodowego ani innej formy przedstawicielstwa pracowników, jak stwierdziło wszystkich 32 badanych. Większość pracownic jeśli czuje, 
że ich prawa są łamane, nie robi nic, po prostu godzi się z sytuacją, gdyż boi się stracić pracę. 
„Musimy pracować bez przerwy, dopóki nie dostaniemy pozwolenia na pójście do domu. Nie możemy wyjść wcześniej. Nawet jednodniową nieobecność z powodu dobrowolnego urlopu każą nam odpracować i nadrabiać zaległości w inny dzień. Zwolnienie lekarskie nie wchodzi w grę.” – mówi pracownica A Plus Industries Ltd. 
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